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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron) Mk. z 
5 


= Nekrologi A 
| ea zwyczajne 65 
ES drobne za jeden wyraz „ 39 
= Ceny ogłoszeń należy rozumieć 


za wiersz wysokośc L miłimabte 


= 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% drot 
fantazyjne i tabele (bilanse) 505 „, 
Ogłoszenia przyjąte po zamknięcia Adni 
+ mistracji o 19 drożej. 
Każda nowa podwyżka laryfy obowią* 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez u przedniego ża 
wiadomien ia, 
a terminowy druk ogloszsń administracja 
nie odpowiada. 
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Aćministracja czynna od 8 do 4-ej bez przerwy. 


Wykrycie bojówek 


WYTRYCIE ORGANIZACJI „KONSUL“. 
Viedeń, 2 lipca. (PAT). — „Neues 


Wier Tageblatt" donosi z Berlina, że po- | 


licja polityczna wykryła listę członków or- 
ganizicji „Konsuli“. Lista ta obejmuje 750 
nazwsk. Przeciwko znajdującym się na li- 
ście oobom wdrożono dochodzenie, a część 
ich atsztowano. Ogółem aresztowano do- 
ivchcas w związku z zamordowaniem 


ztowinych udowodniono, że wiedzieli o 
mor: rstwie, wzytędnie w niem współdzia- 
lal. Wszyscy aresztowani należą do partji 
niem gcko-narodowej. | 

TAJNY SKŁAD BRONI. 
„„, Sarlin, 2 lipca. (PAT). W. B. K; — 
W cinse tledgiwa, prowadzonego u fabry- 
tanti Kiichen neistera we Fryburgu w Sak- 
som], którego samochodu użyto przy za- 
waniu Rathenau'a, policja natrafiła 
iny skłać broni, zamurowanej w stud- 
iałeziono między innemi 6 ciężkich ii 
kie biny maszynowe, 150 karabi- 
30 skrzyń z amunicją i urządzenia te 
oniczne. 
O MIN. OCHRONY REPUBLIKI. 
Berlin, % lipca. (PAT). — Socialisti- 
er Korespondent" donosi, że stronnictwa 
cjalistyczne zażądały od rządu utworze- 


TOT 


na 


rzeczypospolitej. 

Wiedeń, 2 lipca, (PAT). — „Neue 
reie Presse” donosi z Berlina, Pierwsze 
zytanie ustawy o ochronie Rzeczypospo- 
tej odbedzie się w środę. Przypuszczają, 


ej ustawy. 


Odczyt w Lidze 


Paryż, 1 lipca. (PAT). Havas. — Od- 
gł się tu pod auspicjami Ligi Praw Czło- 
ieka odczyt Vanderweldego, deputowane- 
o helgijskieśo, który przypomniał, że w 
"ocesie eserów w Moskwie prawa obrony 
yły tak dalece ograniczone, że był zmu- 
¿ony opuścić rozprawę. Vanderwelde kry- 
ykował sądowe organy Sowietów i doma- 


by' energicznie wystąpił przeciwko wyko- 
ginu ewentualnych wyroków, sprzecznych 
, asadami sprawiediiwości. 

Paryż, 1 lipca. (PAT). — Vandervel- 
dew czasie odczytu, jaki wygłosił pod au- 
spojami Ligi Praw Człowieka, wyjaśnił o- 
kc iczności, w jakich odbywał się proces i 


erlinie na zebraniu komitetów wykonaw- 
rih trzech międzynarodówek przez mię- 


Ka cy a 100 osób, Wielu z pośród are- | 


osobnego ministerjum dla spraw ochro- | 


je znajdzie się pożądana większość % dla | 


pr-yioczył motywy, które skłoniły ga do. 
wyjazdu przed ukończeniem rozprawy i 
wydaniem wyroku. Vandetwelde przypom- 
ix, jakie były zobowiązania, powzięte w 


` 


monarchistycznych. 


f O UDZIAŁ NIEZAWISŁYCH 
W RZĄDZIE. 

Berlin, 2 lipca. (PAT). — „Berliner 
| Tageblatt" pisze: „Dla oceny politycznego 

położenia w Niemczech znamienny jest 
fakt, że socjalni demokraci postawili wczo- 
| raj socjalistom niezawisłym zapytanie, czy 
zasadniczo godzą się na przystąpienie do 
| koalicji stronnictw Reichstagu i na udział 
w rządzie Rzeszy. Dziś odbyła się konfe- 


| 

| uchwalona będzie odpowiedź, Powszechnie 

| przypuszczają, że odpowiedź ta wypadnie 

| twierdząco. Niezawisłym sozjalistom mia- 
noby dać dwa miejsca w gabinecie. Mówią, 
że niezawisły socjalista dr. Breitscheid zo- 
stałby ewentualnie mianowany sekretarzem 
stanu w urzędzie dla spraw zagranicznych 

|| 

| 


WALKA ZE ZDZICZENIEM MŁO- 
DZIEŻY. 


Berlin, 2 lipca. (PAT). — Urzędowo 
donoszą, że pruski minister nauki, sztuki i 
oświaty, dr. Bólitz, wydał odezwę, w któ- 
rej wzywa wszystkich. którzy zajmują się 

| wychowaniem młodzieży, by  zapobiesali 
| wszelkiemi sposobami strasznemu jej zdzi- 
i czeniu. 


WZNOWIENIE STRAJKU POWSZECH- 
NEGO. 


Berlin, 2 lipca. (A. W.). — Partje so- 
cjalistyczne i wszystkie związki zawodowe 
uchwaliły przystąpić we wtorek ponownie 
do strajku generalnego. Od godziny 1—6 
i wieczorem unieruchomiona zostanie wszel- 

ka lokomocja. Strajk drukarzy trwa nadal, 
a likwidacji jego można się spodziewać o- 
* koło przyszłego tvgodnia. i 


Tow. Vardervekle o Sowieiach 


Praw Człowieka, 


| dzynarodówkę moskiewską a mianowicie: 

| 1) oskarżeni mogą wybrać sobie obrońców, 
2) rozprawy będą publiczne a stenogramy 
będą komunikowane, 3) kara śmierci 
będzie zastosowana. Otóż od pierwszego 
posiedzeaia wykroczono przeciwko tym zo- 
bowiązaniom. Wielu obrońców usunięto, ja- 
ko niemających zaufania trybunału. Oficjał- 
nych stenośramów nie dawano do dyspozy- 
cji tym, którzy ich potrzebowali. Trybunał 
dał do poznania, że nie jest obowiązany 
znać układ jaki zawarto w Berlinie dopóki 
rząd sowiecki nie wyda zarządzenia w tej 
sprawie. Bucharin imieniem III międzyna- 
rodówki oświadczył, że układ berliński po- 
winien być podarty. Ponadto tłum zgroma- 
dzonv przed bramą budynku, w którym od- 
bywały się óbrady, domagał się skazania o- 
skarżonych. Vanderwelde uważał, że w tych 
warunkach nie należy sankcjonować obec- 
nością tej komedji prawnej i postanowił 
opuścić Moskwę. 


roa AO E A SPEGEL TNE TOGO PO GABY Sj grWZ RZE CH a 


Konto czekowe P, K, O. Mr. 175. 


rencja niezawisłvch socjalistów, na której | 


nie ` 


Kasa czynna od (li 


WALKI W DUBLINIE. 


Leafield, 2 lipca. (PAT). (Pol. Radjo). 

Walki w Dublinie trwają w dalszym ciągu, 

| mimo poddania się powstańców, którzy 

znajdowali się w Pałacu Sprawiedliwości, 

inne grupv powstańcze zajmują bardzo 
imocne pozycje. 

| W czasie dotychczasowych walk było 

| w Dublinie 40 osób zabitych i 185 rannych. 


PRZYGOTOWANIE DO DALSZEJ 
WOJNY. 


Dublin, 2 lipca. (PAT). — Podjęcie 
kroków wojennych jest oczekiwane każdej 
chwili. Przeciwnicy czynią gorączkowe 


przygotowania do walki, Powstańcy ustawi- | 


li na wielu ulicach barykady. Według dzien- 


numer pojedyńczy %0 mk, 


do 2. Rachuaki płataa w środy, rA 


Walka z reakcją w Xiemczech! Wojna domowa w Jrlandji. 


ników powstanie rozszerza. się na hrabstwa $ 

zachodnie i południowe, gdzie powstańcy w 

kilku miejscowościach opanowali koszary 
WYSADZENIE MOSTÓW. 


Leafield, 2 lipca. (PAT.) Polradio. We- 
dle oficjalnego komunikatu wolnego pań- 
| stwa, O'Conner oznajmił, że celowo kazał. 
wysadzić w powietrze Four Courts, ażeby 
zgubić wojska republikańskie, przyczęm wy= 
raził żal, że liczba zabitych nie jest więk- 
SZA. 
Leałield, 2 Swą (PAT). (Pol. Radjo). 
| Powstańcy wysadzili most kolejowy na po- 
| łudnie od miasta Drogheda, przez co komu- 
| nikacja kolejowa z Belfastem jest przer- 
i wana. 


i 


> 


a f , t ę 

| Kana Lasar Pary 
| ODRZUCENIE AKCESU KOMUNISTÓW 
| Londyn, 1 lipca. (A. W.) Kongres La- 
bour Party odrzucił 3.086.000 głosami prze- 
ciwko 261.000 wniosek, domagający się 
przyłaczenia angielskich komunistów do La- 

bour Party. 

W dalszym ciągu kongres jednogłośnie 


przyjął uchwały, domagające się: 1) rewi-' 


zji traktatu wersalskiego, w sensie ograni- 
czenia spłat reparacyjnych niemieckich, 2) 
zniesienia okupacji prowincji Nadreńskich, 
3) uznania natychmiastowego: rządu Sowie- 
tów, 4) wywarcia nacisku przez rząd an- 
gielski na Japonję, aby ta wycofała swe 
wojska z Republiki Dalekiego Wschodu sto- 
sownie do obietnicy, uczynionej na konfe- 
rencji waszyngtońskiej, 5) niepodpisywania 


przez rząd angielski żadnych sojuszów ani 


| umów wojskowych, 


FAME NIOM eeki 


ROKOWANIA Z KOMITETEM 
GWARANCYJNYM. 

Berlin, 2 lipca. (A. W.). — Rokowania 
rządu niemieckiego z komitetem gwarancyj- 
nym kształtują się w sposób pomyślny. 
sprawie kontroli nad finansami Rzesży zgo- 
dzono się na wydanie statystyki państwo- 
wej, która uprości wielce kontrolę. W spra- 


wie ochrony kapitałów przed ucieczką, od-. 


(być się mają jeszcze dalsze posiedzenia, 
ponieważ komitet gwarancyjny żąda wpro- 
wadzenia ostrych zarządzeń. Przyszło rów- 
nież do porozumienia w sprawie autonomii 
niemieckiego banku państwowego. Komitet 
gwarancyjny zśodził się na.to, ażeby dy- 


rektora banku państwowego mianował rząd | 


na wniosek parlamentu, zaś urzędnicy ban- 
kowi stali się obecnie urzędnikami pań- 


stwowymi. Komitet gwarancyjny przy ko- | 


misji reparacyjnej berlińskiej tworzyć bę- 
dzie 4 osobne działy, mianowicie I dział 
dochodów na utrzymanie Niemiec, II-gi 
dział dodatkowy TI[-ci dział ochrony przed 
ucieczką kapitałów, IV-y dział statystyki 
handlowej. Posiedzenia komitetu trwać bę- 
dą jeszcze 14 dni. 


s Ka frranelą *aetą 
O PRZYSPIESZENIE PRAC. 


w rozmowie z 


Haga, 1 lipca. (PAT.) Przewodniczący 
podkomisji dla spraw kredytu baron Avez- 
zana oświ ł tawi- 


cielem „Petit Parisien”, że procedura, przy- 

! jeta obecnie, zmieni się z chwilą, w której 
druga część delegacji rosyjskiej przybędzie 
do Hagi. Skorą tylko delegacja rosyjska bę- 
dzie w komplecie, można będzie utworzyć 
trzy podkomisje rosyjskie, a wtedy obie ko- 
misje, rosyjska i nierosyjska, będą się mo- 
gły zbierać tego samego dnia, co przyspie- 
szy tempo prac. Bar. Avezzana podkreślił, 
że ścisłe porozumienie, jakie panuje między — 
delegacjami francuską, belgijską, angielską 
i włoską, jest, jego zdaniem, doskonałą 
gwarancją powodzenia konferencji, A 


| ketata boyidi 
| 


MOWA KAMIENIEWA. 

p RODY 

Moskwa, 1 lipca. (A. W.). — W mowie 
wygłoszonej na końferencji rosyjskiej par- 
tji komunistycznej Kamieniew oświadczył, 
| že o przywróceniu praw własnośc dla cu- 
| dzoziemców w Rosji nie może być mowy. 
| Nasze warunki są następujące: 1) odmowa , 
uznania własności prywatnej i długów wo- 
jennych, 2) uznanie długów przedwojen- 
nych z iem udzielenia nam mora- 

| torjum i wynagrodzenia za straty jakie po-i 
niosła Rosja podczas interwencji państw 
sprzymierzonych. Jeżeli państwa Żua- 
zyjne dadzą nam kredyty, to zapłacimy im 
procenty stosownie do wysokości | 
tów, płacić zaś tylko za uznanie nas dę 
jure z tem, żebyśmy uzyskali potem kred 
ty w bankach prywatnych niema sens 
Traktat z Włochami zawiera w sobie. 
punkty, będące dla nas nie do pr ij 
1) brak ustępu o uznaniu Sowietów de jus 
i 2) monopolistyczne przywileje na Mor: 
-Czarnem. Wzorową dla nas umową je 
| traktat w Rapallo, wszelkie uEhylenia 
| tego wzoru możliwe są tylko pod- waru 
| kiem zapewnienia nam Wyjątkowej pożyó 


w PSJ 


i. 
| Nasza nota w sprawie rozbrojenia 
; jawniająca zamiary pokojowe Sowie 
| odegrała już pewną rolę w tym sens 
| postawiła wszystkie państwa, Bałtyci iż 
| bec konieczności powiedzenia że "ie zfą 
dzają się one na rozbrojenie, lub że sa © 
gotowe zasiąść z nami przy jednym stok 
i rozpocząć układy. — 
„Być może — oświadczył dalej Ka 
mieniew — że na życzenia Japonji r 2 
mia Dajrańskie zostaną wznowione”. 
Koniec przemówienia poświęcony b 
pęlemice z Międzynarodówką wiedeńska 
amsterdamską na tle procesu eserów. g 


= 


„(l ką 


W art. „Rząd wobec kooperatyw kol.” 
udowodnił „Robotnik'* szeregiem faktów, 
jak to Centr. Zw. Spół. Kol. został wpląta- 
ny w dług w Państw. Urz. Zboż., ptzede- 
wszystkiem.przez niedbalstwo i niedołęstwo 
rządu i jego organów. , 

~ Dla zilustrowania, jak to aprowizacja 
rządowa wyglądała, wystarczy nadmienić, 
że w wielu okręgach, wobec braku zboża, 
którego Urz. Zboż. nie dostarczał, spółdziel- 


nie kupowały fasolę i fasola żywiły, pozba- | 


wionych chleba i mąki, kolejarzy i ich ro- 
dziny. (W pasku mąka była, lecz po cenach 
*dla kolejarzy nieprzystępnych). " 

Wśród tych -ustawicznych wstrząśnień 
i trosk o żywność na jutro, trudno było na- 
wet mówić o jakiejś normalnej planowej 
gospodarce spółdzielczej, o punktualnem 
odsyłaniu przez spółdzielnie należności do 
Centrali za pobrane z niej artykuły, nawet 
kontyngentowe. Zresztą jak to już w po- 
przednim artykule wykazano, rozrachynki 
Centrali ze spółdzielniami za kontyngent 
"nmiemożliwiał sam P. Urz. Zb., 
niedołężną administrację i rachunkowość. 

* Po powyższych faktach, mieści się do- 
 słateczne chyba wyjaśnienie i wytłumacze- 
nie następujących cyfr. W styczniu b. r. C. 
Z. S. K. winien był rządowi za zboże pobra- 
„ne w P. U. Z. ogółem 505 mil., a dług Cen- 
trali u odbiorców (spółdzielni) wynosił 431 
mil. mk.! Sama Centrala koop. kol. winna 
więc była P, U. Z. nieznaczny ułamek su- 
„my ogólnej, lecz i to zadłużenie (jak po- 
paeh wykazano) powstało z winy 'rzą- 

u. 

Rząd zdawszy na C. Z. S. K. obowią- 
zek żywienia blisko miljona ludzi (koleja- 
rzy w całym kraju wraz z rodzinami) nie- 
tylko 'nie dostarczał kolejarzom artykułów 
spoż. w przepisanej ilości, ale, w. dodatku 
jeszcze zfośliwie utrudniał działalność Cen- 
trali kooper , która wyręczała rząd w jego 
obowiązkach i łagodziła jak mogła, fatalne 


skutki bezśranicznego niedbalstwa i niedo- ; 


łęstwa rządu. 


‚Dla uzupelnienia dodajmy, że stworzo- | 
y endec- | 
kim kooperatywom * (zaopatrującym wedle | 


nym sztucznie, „konkurencyjnym“ 


własnego *przyznania ok. 20.000 pracowni- 
ków) udzielił rzad (poza kredytem w P: U. 
Z!) jeszcze ok. 60 mil. subwencji, podczas 
gdy Centr. związkowi koop. 


cały czas ani feniga! 
W tych ciężkich warunkach, spotyka- 
jąc się tylko z trudnościami, wytrwał C. Z. 


S$, K. dwa lata, walcząc ustawicznie o żyw- | 


ność dla kolejarzy i zapobiegając w ten 
sposób strajkom głodowym, 


_chybnie ustawicznie wywoływała, 
SADY : 


Wali 
Walier Rathenau. 
© Zamordowany przed tygodniem, w spo- 
| sób skrytobójczy, przez, nacjonalistów nie- 
| mieckich, dr, Walter Rathenau, minister 
spraw zagranicznych Rzeszy niemieckiej, 
"był osobistością miary nieprzeciętnej, wy- 
| wierającą na życie polityczne Niemiec dzi- 
siejszych, wpływ znaczny. 


w Berlinie, syn wielkiego przemysłowca, 
ałożyciela i długoletniego szefa dzisiaj 
wszechpotężnego Powszechnego Towarzys- 
kwa Elektrycznego (t zw. A. E. G.), stu- 
djował fizykę, matematykę i chemję na uni- 
wersytetach w Berlinie i Strasburgu oraz 
gia politechnice berlińskiej i monachijskiej. 
rzez pewien czas, po ukończeniu studjów, 
bracował, jako inżynier w wielkich zakła- 
elektrotechnicznych w Neuhausen, w 
zwajcarji, później w Bitterfeld, dając się 
znać jako utalentowany elektro - chemik, 
vnalazca paru nowych metod elektrotech- 


202 kierował Walter Rathenau oddziałem 
acji „centralnych w  przedsiębiorstwie 
z jego ojca założonem i rozwiniętem: 
` Powszechnem Towarzystwie Elektrycz- 


W świecie finansowym niemieckim 
«wał Rothenau również pozycję waż- 
1 wpływową, będąc od roku 1902 do roku 
1907 cztonkiem dyrekcji wielkiego instytu- 
$ bankowego: Berlińskiego Towarzystwa 
iandlowego: po śmierci ojca swego, Emila 
athenau, był en prezesem rady nadzor- 
Beclińskiego Towarzystwa 


arzystwa instytucji, 
imającej we wszechświatowym przemy- 


ro 


pianie 


przez swą | 


kol., zaopatru- ; 
jącemu ok, 170.000 kolejarzy, nie dał przez i 


j które cała a- | 
_prowizacyjna gospodarka rządią byłaby nie- | 


"Urodzony w dniu 29 września .1867 r.” 


ych. Następnie, od roku 1898 do roku 


lektrotechnicznym pozycję dominują- | 
/) W świecie zatem przemysłowym i fi- : 


ię” kolajarzani 


Gdy po wprowadzeniu wolnego handlu 
, nastąpiła likwidacja Ministerjum Apr. C, 


| Z. S. K., licząc się lojalnie z interesami | 


| Skarbu państwa, na konferencji w Mini- 
| sterjum Skarbu, w styczniu b. r. zgo 
| chętnie i bez zastrzeżeń n ato, by rząd, 
| aż.do spłacenia długu w P. U. Z. wpro- 
| wadził w osobie komisarza kontrolę, przed 
| którą oczywiście Centrala koop. nic nie 
| miała do ukrywania, 
| > Jasna rzecz, że zadaniem takiej kon- 
| troli jest czuwać tylko nad tem b$ 
pierwsze — sumy, jakie spółdzjelnie na 
rachunek swych długów, Centrali spłacają, 
cą) przedewszystkiem na spłatę długów w 


drugie — by dochody uzyskiwane przez 
związek z jego obrotów i całej działalno- 
ści gospodarczej szły.również na częściową 
opłatę rządowego długu, 
nem wszakże obracaniu ich na dalszy skup 
| artykułów, kolejarzom do życia potrzeb- 
| nych. 
Natomiast nie może taka kontrola w 
| żadnym wypadku utrudniać i paraliżować 
| działalności gospodarczej związku, gdyż to 
utrudnia aprowizację kolejarzy i sprzeczne 
| jest z interesami samego Skarbu państwa, 
| któremu chyba powinno na tem zależeć by 
|-dłużna instytucja zyskiwać mogła takie ze 
swych obrotów dochody,,żeby ułatwiały 0- 
ne spłatę długu. 
| Tymczasem 'Ministerjum Skarbu, t. j. 
| p. Michalski, kontrolę tę urządził wedle 
' jakiegoś ciasnego, tępego szablonu biuro- 
| kratycznego, w sposób, który wprost para- 
, liżuje działalność związku i wprost krzyw- 
| dzi paręsef tysięcy ludzi (udziałowcy z ro- 
| dzinami) przez C. Z. S. K. żywionych i zao- 
| patrywanych. 
Dawniej uniemożliwiano Centrali wszel- 
ką kontrolę nad rozsyłanym przez P, U. Z. 
| do spółdzielni (bez wiedzy Centrali!) kon- 
| tynśentem. Uniemożliwiano również rozra- 
| chunki Centrali ze spółdzielniami i ścią- 
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należnych za kontyngent. Obecnie, gdy ta 
wprost złośliwa taktyka doprowadziła do 
wzrostu długów po spółdzielniach, dusi się 
| i dławi Centralę koop. z bezwzględnością 
| jakiegoś lichwiarza, za długi. spowodowa- 
| ne niedbalstwem samych właśnie organów 
| rządowych. 

Całą obecną gospodarczą (handlową) 
działalność związku utrudnia się tysiączne- 
| mi, drobiazgowemi zakazami i zastrzeżenia- 
| mi, które wszelką swobodę ruchu tej insty- 
tucji (gospodarczej!) krępują. 

Wygląda to tak, jakgdyby działalność 
(i dalszy rozwój związku, chciało się złośli- 
wie sparaliżować i zdusić! 

Dodajmy do tego kampanję oszczerczą 
jaką w pewnych sferach biurokracji prze- 


|} 
i 
| gniecie przez nią w czasie właściwym sum 
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nansowym Niemiec współczesnych Walter 
Rathenau był istotnie potentatem nielada. 
Jednakże nie tutaj, nie w pozycji, ja- 
ką był posiadł Walter Rathenau jako wiel- 
ki przemysłowiec i wielki kapitalista, szu- 
kać należy źródła tego wpływu i tego zna- 
czenia, jakie zamordowany zdobył był sobie 
w życiit publicznem, w życiu rzeczypospoli- 
tej niemieckiej. 
| Aczkolwiek pochodzący w rodziny 
wielkich kapitalistów, aczkolwiek syn wy- 
soce zasłużonego w dziejach przemysłu e- 
lektryczriego niemieckiego przemysłowca, 
Walter Rathenau myślowo pracował kate- 
gorjami państwowemi, narodowo-gospodar- 
czemi, a nie prywatno - gospodarczemi, 
Obchodziły go bliżej, interesowały żywiej 
nie sprawy i interesy wielkiego banku, ra- 
dzie którego przewodniczył, nie obroty i 
rozszerzające się bardzo szybko udziały 
Powszechnego Towarzystwa Elektryczne- 
‘go, na czele którego stał, przez parę lat, po 
śmierci ojca swego. Walter Rathenau, wi- 
dział z bliska, że nieuporządkowana gospo- 
darka prywatna, nawet w formie wielko- 
*kapitalistycznej, nie jest gospodarką przy- 
szłości; aczkolwiek nie socjalista, rozumiał, 
że cały dzisiejszy system gospodarczy, ca- 
ły dzisiejszy system produkcji, należy upo- 
rządkować, objąć obręczami gospodarstwa 
planowego, państwowego. To też był on 
zwolennikiem, propagatorem stopniowego 
uspołecznienia zasadniczych działów pro- 
dukcji, prawda, nie tak konsekwentnym i 
zdecydowanym jak dzisiejsi teoretycy so- 
cjalistyczni niemieccy. W tym kierunku, z 
wielką korzyścią dla gospodarstwa nie- 
mieckiego, pracował Rathenau w powoła- 
nej przez rząd Komisji państwowej dó 


dzie gospodarczej, instytucji będącej jakby 
parlamentem gospodarczym: Rzeszy nie- 
| mieckiej. Tym duchem były przeniknięte 
| niektóre prace drukowane Rathenau'a, im- 
ponujące zarówno bogactwem i oryginalno- 
ścią myśli, jak i sposobem przedstawiania 


ił się ; 


przy równoczeS- | 


EEEE 


spraw socjalizacji oraz w państwowej ra- | 


ROBOTNIK”, poniedziałek, 3 lipca 1922 r. 


I ciw C, Z. S. K. w pewnych celach wszczęto 
| {o czem już pisaliśmy). A dla uzupełnienia 
tego obrazu warto jeszcze zanotować pogło- 
skę, że p. Michalski (jeszcze jako „anty= 
drożyżniany komisarz”) miał podobno o- 
świadczyć, iż z kredytów przeznaczonych 
na walkę z drożyzną. kooperatywom kole- 
jowym nie udzieli ani groszd! 

Nie przesądzamy ile prawdy jest w tej 
pogłosce; gdyby jednak podobne zamiary 
| istniały, należałoby przed niemi i ich na- 
| stępstwami, przestrzec Rząd stanowczo! . 
| Jak tow swoim czasie w „Robotniku” 
j 
| 
t 


cyfrowo wykazaliśmy, kolejarze w r. 1920 
i 1921 za „łaskawą” opiekę aprowizacyjną 
Rządu zapłacili, ze swych marnych płac, 
przeszło półtora miljarda mk. ściśle mó- 
wiąc — zapłacili więcej, jak byli powinni! 
To był haracz, jaki pracownicy kol. złożyć 
musieli, wyłącznie tylko za riedbalstwo 
Rządu! 

Jeżeli więc w dalszym ciągu trwać bę- 


dzielczej (dla jakichś tajemnych rachub i 
celów!) to masy kolejarskie przyjmą to 
wprost jako zamach na swe prawa i za- 
mach ten odeprzeć potrafią tak samo jak 
zamach na swą organizację zawodową. 
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Wiadomo ogólnie, w jakich ciężkich wa- 


wane i zniszczone doszczętnie przez oku- 
pantów Niemców, zmuszone do zwalcza 
nia ogromnych trudności, ażeby zaopatrzyć 
się w potrzebne surowce, m. in, w stare że- 
lazo, które dzisiaj stało się jednym z pod- 
stawowych artykułów w przemyśle hutni- 
czym! 

Huty, aby móc utrzymać produkcję na 
osiągniętym już poziomie, potrzebują stale 
dużych ilości starego żelaza, którego u nas 
| w kraju zadużo niema, gdyż podczas oku- 


dzie to szykanowanie kol. organizacji spół- . 


runkach pracuje hutnictwo polskie, zrabo= 
| nym dostawcą starego żelaza dla hut fór- i 


| 


Zanik zmysłu gospodarczego 


Jak rząd „popiera polski przemysł hutniczy. 
| mu Min. Kolei sprzedało te olbrzymie za- 


t 


pacji Niemcy wywozili je setkami wagonów. | 


| Jednak spore ilości w kraju pozostały i to 
| głównie w rękach rządowych. Zdawałoby 
| się więc, że Rząd, rozporządzając znaczne- 
| mi ilościami tego niezbędnego surowca, prze- 
| dewszystkiem dbać będzie o to, ażeby su- 
| rowiec ten nie szedł na pasek lub zagrani- 
i ce, lecz na potrzeby własnego przemysłu. 

U nas jednak władze spokoinie patrzą ną, 
; to, jak stare żelazo setkami wagonów wy- 
| wozi się przez Gdańsk do Niemiec, bo przy 
| układaniu umowy polsko - gdańskiej o tem 
nie pomyślano. 

Ale lekkomyślność władz idzie jeszcze 
dalej. Oto Min. Kolei Żelaznych, z aproba- 
ty (!) Min. Przemysłu i Handlu, sprzedaje 
tysiąc wagonów starego żelaza Niemcom i 
za otrzymane ze sprzedaży pieniądze ku- 
puje szyny w Belgji! Towarzystwo, które- 


rzeczy i zagadnień zawiłych. To tęż klasa 
robotnicza niemiecka, z szacunkiem i zaufa- 
niem odnosiła się do Waltera Rathenau'a, 
do tego wielkiego kapitalisty, który jednak 
rozumiał, że nadchodzą nowe czasy, że u- 
kład stosunków gospodarczych a tedy i 
społecznych i politycznych ulega gruntow- 
, nej zmianie, że nadchodzące nowe czasy — 
| to dziejowa konieczność. 

W końcu miesiąca maja roku ubiegłe- 
go powołany przez kanclerza, dr. Wirth'a, 
ido gabinetu, jako minister odbudowy, za- 
warł był Walter Rathenau, w parę miesięcy 
później (dn. 26 października 1921 r.) z mi- 
nistrem trancuskim, Loucher'em, ów słynny 
układ wiesbadeński, dopiero teraz po śmier- 
ci twórcy jego, ratyfikowany przez parla- 
ment francuski, Układ ten stał się słyn- 
nym, uwydatnił przytem zdolności dypło- 
matyczne, talent pertraktowania, jaki był 
posiadał Rathenau,/z tego względu, iż ze- 
pchnął sprawę świadczeń zkodowaw- 
czych niemieckich w naturze z płaszczyzny 
dysput wybitnie politycznych, na grunt zgo- 
ła praktyczny, realny. A później, wystą- 
piwszy, na żądanie swych przyjaciół poli-. 
tycznych, Rathenau był bowiem członkiem 
niemieckiego stronnictwa demokratyczne- 
go, z gabinetu Wirth'a, jako poufny, na ze- 
wnątrz zupelnie prywatny, wysłannik rzą- 
du niemieckiego, prowadził dalej pertrakta- 
cje w sprawie odszkodowań z Lloyd Geor- 
ge'm w Londynie, z Briand'em i Loucher'em 
w Paryżu, a to z takiem powodzeniem, że 
w czasie zjazdu premjerów wielkiej koali- 
cji w Cannes, na specjalne zaproszenie 
Briand'a, urzędowo już pertraktował tam 
w sprawie zfhiany traktatu wersalskiego w 
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rzeczach odszkodowań, na korzyść Niemiec. , 


Wywody Rathenau'a, materjał, jaki był on 


| 
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w Cannes przedstawił, były na tyle wymo- | 


wne i ważkie, że, jak wiemy, Briand geta 
stał był na poczynienie znacznych ulg 
Niemcom. Interes dyplomatyczny Rathe- 


fikować, z powodu obalenia gabinetu 


t 


| wani wrogowie Niemiec i Niemców musieli 


| tragiczna śmierć wzbudziła zśrozę i 


| rych przyjaciół pokoju i zg 
nau'a nie dał się jednak wówczas sprakty- | 
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Kwestja zaopatrzenia kolejarzy w la. 
szą żywność i inne artykuły codziennej po- 
trzeby, łączy się ściśle ze sprawą podwyżk 
płac kolejarskich, Miórej żaden  ministey 
skarbu lekceważyć ni: 

I zupełnie fałszywem zest zapatrywa- 
nie, że Skarbowi państwa „zaoszczędzi” się 
wydatków przez to, że kooperatywom ko- 
lej. odmówi się kredytów, przeznaczonych 
przecież i tak dla miast i kooperatyw ne 
walkę z drożyzną. Skutki takiego fałszywe- 
go wyrachowania zjawią się wnet w postaci 
kategorycznego żądania podwyżki płac, do 
którego masy kolejarskie zmusi drożyznał f 

Nowy rząd, względnie nowy minister 
Skarbu, nie pójdzie więc zapewne iałsżywą 
a niebezpieczną drogą p. Michalskiego, któ- 
ra państwu przynosiła same tylko szkody. 

Złagodzenie sprawy podwyżki płac ko- 
Jej. możliwe jest tylko w ten sposób, że 
kol. organizacji spół., przez odpowiednie 
kredyty, umożliwi się należyte zaopatrze- 4 
nie kolejarzy w tańsze środki do życia po- 
trzebne. A / 

I Winno nad tem czuwać i M. K. ż. 


rs. 


3 <> ; 


pasy starego żelaza, jest wyłącznym oficjal- 
nośląskich, tak polskich, jak i niemieckich. 
W traktacie genewskim nie zostały dosta- 
tecznie zabezpieczone interesy nastego 
przemysłu hutniczego. Odnośny przepis re- 
gulujący sprawę starego żelaza, jest tar po 
dyletancku sformułowany, że skutki jego 
mogą być fatalne. Należało przynajtniej 
starać się w praktyce o osłabienie tych. 
złych skutków, a nie wzmacniać, jak tcczy- 
ni Min. Kolei. FTO 
Huty górnośląskie z polskiej stron ma- 
ją kupować stare żelazo w Niemczeh, = 
niechże więc je tam kupują. Czy nase mi- 
nisterja nie rozumieją, że o te tysiągyafo- 
nów, tak chętnie stąd oddanvch, zmn%szy 
się zapotrzebowanie hut śląskich w Nime- 
czech i że przez to na tem skorzysta hiko“ 
przemysł niemiecki, 

Jak cennym materjałem jest obemie 
stare żelazo, dowodzi ogromne zainię*so-, 
wanie się niem zagranicy, O eraan go 

se i posiadanie toczą się obecnie ciżkie 
walki w europejskim przemyśle hutnic™y®nu 
A u nas dysponuje się tym surowcem V ten 
sposób, że ogołaca się kraj z niego i nefaża 
przemysł na ciężkie przesilenie, a ro 
ków na niebezpieczeństwo utraty prac 
w dodatku jeszcze zakup szyn za pienią 
osiągnięte ze sprzedaży żelaza, nie z kr. 


== 


Pó. 


ryżu, a przedewszystkiem sukces osiągnię 
ty, aczkolwiek politycznych wyników ni 
dał on wcale, w Cannes, skłoniły Wirth* 
do powierzenia Rathenau'owi, w końcu mi 
siąca stycznia roku bieżącego, teki spra 
zagranicznych. W tym już charakterze wy 
stępował Rathenau, jako członek delegacj 
niemieckiej, na konferencji genueńskiej. 
tutaj, na gruncie genueńskim, kontynuowa 
Rathenau swoją politykę, zmierzającą d 
stopniowego zdobywania ulg, stopniowej re 
wizji traktatu wersalskiego, Specjalnie 
rzeczach odszkodowań. Zabiegi genueński. 
zamordowanego przez nacjonalistów, Ra 
thenau'a dały przecież pewne wyniki dl 
Niemiec korzystne; całą szeroko obmyśl 
ną akcję, konsekwentnie przez Rathenau' 
przeprowadzoną, przerwały  gwałtowni 
kule rewolwerowe morderców nacjonali 
stycznych. ; 
Walter Rathenau, ze pochodzenia by 
żydem; z uczuć i ze świadomości narod: 
wej był Niemcem, patrjotą miemiecki 
Człek o rozległych horyzontach myślowyc 
rozumiał, że przyszłość Niemięc leży 
zśodnem współżyciu z sąsiadami bliskim 
i dalszymi, że gospodarcze i polityczne, 
krzepnięcie Niemiec możliwe iest tylko 334 
gruncie pokojowej polityki i odbwdowy 
zniszczonej prze wojnę Europy, Bronąc 
interesów niemieckich, nie spuszczał z zuj 
celu wyższego — powszechnego pokoję i 
współpracy ludów. To też wnet zdecydo- 
z szacunkiem traktować wszystkie wysłą 
pienia i wszystkie zabiegi Rathenau'a. Ra 
thenau był „dobrym europejczykiem'” 


łała współubolewanie wszystkich 


cy ludów. 
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Zowarzysze! Pamiętajcie o funduszu w 


Potrzebujemy Kierowników Agencji 
adzenia sprzedaży produktów naftowych w War- 


Oferty z podaniem żądań i kwalifikacji: należy 
wnosić pod adresem: Państwowe Zaklady Naflowe Lwów, Romanowicza 13, 


dla zorganizowania i prow 
szawie, Lublinie i Łodzi. 
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i nie na dopiero przyłączonym Górnym Ślą 
AW gji... A 
Sprawa tej tranzakcji, która, jak się 
dowiadujemy, już się ma na ukończeniu, 
wymaga wyjaśnienia. Powinna się nią zain- 
teresować sejmowa komisja pozamiajzwo: 


handlowa, 


LĄ me 
Krenira sejmowa. 
ODPARCIE ZARZUTÓW POSŁA STANISZKISA. 


| W głośnej sprawie kupna Dojlid przez Bank 
Polsko - Amerykański, która była przedmiotem 
burzliwej dyskusji sejmowej i zarzutów podniesio- 
nych przez Zw. Ludowo - Narodowy przeciwko b. 
Prezesowi Głównego Urzędu Ziemskiego, posłowi 
dr, Kiernikowi — powołany został, jak wiadomo, 
na żądanie dr. Kiernika sejmowy Sad honorowy, 
Przeciwko p. Staniszkisowi, jako występującemu 
imieniem Zw, Ludowo - Narodowego. 

| Sąd ten, odbywszy kilka posiedzeń, zbadawszy 
Akty Urz. Głównego i pfzesłuchawszy cały szereg 
Świadków, a w szczególności informatorów. p. Sta- 
Qlszkisa, ogłosił wyrok, w którym stwierdził, że za- 
Tzuty podniesione przeciwko dr, Kiernikowi tak w 
interpelacji Związku Ludowo - Narodowego, jako 
też w dyskusji sejmowej przez p. Staniszkisa, ja- 
koby dr. Kiernik nadużył swego urzędowego sta- 
Mywiska, czy mandatu poselskiego w sprawie naby- 
a przez Bank Polsko - Amerykański majątku 
Dojlidy — były bezpodstawne, a informacje, na któ- 
łych zarzuty te się opierały, były niezgodne z 
Rawda. 


W motywach podniósł sąd, że dr, Kiernik ani , 


"wpływał na podwładnych mu urzędników w kie- 
Tunku przychylnego traktowania powyższego Ban- 
ku co do Dojlid, ani nie działał w interesie osobi- 


Wyrok ma być ogłoszony przez Marszałka na 
Posiedzeniu w Sejmie w dniu 5 lipca r. b. 

W skład sądu sejmowego wchodzili: posłowie 
dr, B. Fichna, jako przewodniczący, tow „dr. Marek 
i p, Tarnawski, 


kronika po! tyczna 
 WYKRĘTY RZĄDU SOWIECKIEGO. 


Na dziesiątem posiedzeniu podkomisji 
bibljoteczno-archiwalnej, Mieszanej Komi- 
sji Specjalnej w Moskdie, w dn. 22 czerw- 
cą poruszono między  innemi sprawę 
zwrotu aktów izb skarbowych i kas skarbo- 
wych gubernjalnych i włościańskich z ziem 
_ b. Królestwa Polskiego, oraz warszawskiej 
filji banku, Do zwrotu tych aktów delegacja 
polska przywiązuje bardzo wielką wagę ze 
względu na ich znaczenie dla prąc komisji 
mieszanej Komisji rozrachunkowej w War- 
Szawie, która z powodu braku tych aktów 
nie może wykonać swego zadania, Komisja 

waliła na jednem z pierwszych swych 
posiedzeń, że do tozpoczęcia swych prac u- 
waża za konieczne posiadanie tych aktów 
w Warszawie. Mimo oczywistego znaczenia 
e aktów dla społeczeństwa polskiego, 0- 
z mimo powyższej decvzji komisji rozra- 
Chunkowej w względzie strona rosyj- 
ską na posiedzeniu dn. 22 czerwca r. b. od- 
mówiła wydania tych aktów delegacji pol- 
iej ew jasnemu brzmieniu art. 
aktatu ryskiego, motywując swe stanowi- 
sko tem, iż wszełkie kasy skarbowe, oraz 
instytucje tego rodzaju nie posiadały związ- 
XU Z terytorjum, na którem się znajdowały 
jako instytucje o charakterze międzytery- 
torjalnym a miały jedynie tylko ścisły 
związek z centralnemi swemi instytucjami 
w cesarstwie. Strona rosyjska, wychodząc 
z założenia, że nie można uważać za polskie 
archiwów, należących do instytucii rosyj- 
skich, odmówiła ich wydania. Delegacja 
polska jaknajkate goryczniej zaprotestowa- 
à przeciwko: takiemu ujmowanit, sprawy 
Przez delegacje rosyjsko-ukraińską, uza- 
Sadniając Stanowisko swoje w obszernem 
„OŚwiadczeriu, złożonem na tem posiedze- 
niu, oraz domaśając się niezwłoczneśo Wy- 
danią tych aktów Których brak tamuje zu- 
Delnie prace komisji rozrachunkowej. Dele- 
Bacją polska oświadczyła jednocześnie, Że 
Jeśli akta te będa potrzebnę do jalkichko!- 
prac ze strony rosvjskiej, to będą one 
W żdwm wypadku a. niej. dostępne. 
"skutek zasadniczej różnicy zdań “sprawa 
sni" powyższych archiwów zostałą prze- 
Diesiora na najbliższe posiedzenie plenar- 
w: isji specjalnej do definitywnego roz- 
*"zygnięcia. 
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DZIENNIKARZE SZWAJCARSCY W WILNIE, 

W sobotę przyblli do Wilna dziennikarze 
szwajcarscy, W ciągu niedzieli zwiedzali zabytki 
miasta, oraz złożyli wizytę delegatowi rządu, p. 
Romanowi, z którym prowadzili rozmowę na temat 
stosunków narodowościowych na Wileńszczyźnie. 
Następnie odwiedzili generała Żeligowskiego, Po 
wizycie tej dziennikarze szwajcarscy oświadczyli, 
że generał Żeligowski jest uosobieniem Polski wal- 
czącej o swoje prawa pokojowe i o stosunki oparte 
na słuszności. 

Na bankiecie wydanym przez Towarzystwo 
Dziennikarzy p. Roman powitał Szwajcarów, jako 
przedstawicieli narodu miłującego wolność i 
wzniósł okrzyk na cześć narodu szwajcarskiego. 
Rektor Parczewski wspomniał, że pamięta czasy 
roku 1263-50, gdy emigranci znajdowali przytułek 
w Szwajcarji W imieniu dziennikarzy szwajcar- 
skich przemawiał prof, Milhotd, szczególnie ser- 
decznie mówiąc o obecnym na bankiecie gen. Żeli- 
gowskim, s 


< Bomiey war ko. Okenia 


Na zapowiedziany na wczoraj w połu- 
dnie Zjazd Chłopskiego Stronnictwa ię 
kalnego pod przewodnictwem posła ks, 0O- 
konia, zjechało się około 6.000 włościan. 
Już na godzinę przed rozpoczęciem obrad 
Zjazdu ul. Ludna (wprost zakładów gazo- 
wych) była zapełniona chłopami. Podczas 
odbywających się obrad, pod gołem niey 
bem, wynikła sprzeczka ,a następnie bój 
między zgromadzonymi, przyczem padło 
kilka strzałów rewolwerowych. Jedną z kul 
został ugodzony w prawe ucho i podniebie- 
nie 60-letni Piotr Gołąbek, gospodarz z Bo- 
dzanowa, którego Pogotowie przewiozło do 


| szpitala św, Rocha:Nadto zostali pobici: 22- 


letni Antoni Frączkowski (Freta 25), mu- 


| rarz (2 rany tłuczone głowy) i 38-letni Ale- 


i 
| 
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ksander Plussa, nadzorca budowlany z Wi- 
dok 9 {rana tłuczona czoła). Pozatem kil- 
ka osób, mocniej poturbowanych, opatrzyli 


| telczerzy. Bliższych szczegółów zajścia nie 
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chciał udzielić przedstawicielowi prasy 13 
komisarjat policji. i rea 
* K 

Po wiecu- ruszy? kilkutysięczny tłum 
Alejami HUjazdowskiemi pod Belweder. Nie- 
siono jeden sztandar, a niektórzy wiecow- 
nicy mieli na ramieniu szeroką opaskę zie- 

czerwoną. 

Deputację przyjął dyżurny adiutant. 

o opuszczeniu pałacu belwederskiego 

wygłosił ks. Okoń do zgromadzonych wie- 
cowników i spacerującej publiczności mo- 
wę, w której żalił się, że bojówka endecka, 
złożona z akademików, obrzuciła jego zwo- 
lenników kamieniami i strzelała do nich z 
rewolwerów. 


Telegramy. 
Palestyna dla tydów. 


UCHWAŁA PARLAMENTU WASZYNG- 
"TOŃSKIEGO. 


Paryż, 2 li PAT). „New York 
Herald" d „żż WGRA) An ad a 


prezentantów przyjęła rezolucję, wypowia- 
dającą się na korzyść utworzenia siedziby 
Żydów w Palestynie, jednakże pod' warun- 
kiem, że prawa cywilne i religijne wszyst- 
kich nie izraelickich ugrupowań będą za- 
chowane i w skuteczny sposób chronione. 


Wajong 2 wonyi da Plg 
GŁOSY DZIENNIKARZY WŁOSKICH, 


Rzym, 1 lipca. (PAT). -— Dziennika- 
rze włoscy, którzy powrócili z wycieczki do 
Polski, zamieszczają w swych dżłiennikach 
artykuły, pełne sympatji dla narodu pol- 
skiego. 

„Corriere della Serra” pisze między in- 
nemi: „Włochy sympatyzowały zawsze z 
Polską, to też interesy połskie były gorąco 
bronione na konferencji pokojowej zarówno 
przęz delegacje włoską, jak i przez całą 
prasę włoską. Dziennik zaznacza, że ścisła 
współpraca ekonomiczna i polityczna jest 
zapewniona w stosunkach polsko-włoskich, 
które obecnie są bardzo serdeczne. 


* $ | Boa a s z 
raik st-cniech hamrchich 
*Berlin, 2 lipca. (A W.). — Personel 

techniczny wszystkich stoczni hamburskich 

przystąpił wczoraj” wieczorem do strajku. 

Pracę zlożyli wszyscy inżynierowie okręte- 
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„ROBOTNIK, poniedziałek, 3 lipca 1922 r. 


onosi z Waszyngtonu, że izba re- 


e 


wi, oraz cały personel techniczny wszyst- 
kich przedsiębiorstw okrętowych, skutkiem 
czego w najbliższych dniach żaden okręt 
nie będzie mógł odejść z Hamburga. 


AM É iectrn” 

Ruh rewalicycy W Tarkiesien e 
Eilwese, 2 lipca. (PAT). Radjo. — Z 
Helsingtorsu. donosza, że ruch rewolucyjny 
w Turkiestanie rozszerza się, — Buchara, 
Samarkanda, Ashabad zostały zajęte przez 
rewolucjonistów. Gubernator Turkiestanu 
został zabity, : 


o € 
Ruch robelniczy. 

i ńypl fij 

u LIGIA PARU 
KONFERENCJA MJĘDZYDZIELNI- 
COWA. We wtorek, dn. 4 b. m. o godz. 7 
w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, od- 
będzie się Konferencja Międzydzielnicowa, 
na którą proszeni są o konieczne i punk- 
tualne przybycie Komitety Dzielnicowe w 


pelnym składzie oraz mężowie zaułania z 
łabryk i warsztatów. 


LIGA ZAWOAONY, 


„. W dniu 30 czerwca r, b. odbyło się w 
Izbie Handlowej we Lwowie posiedzenie 
| Komisji dla regulacji płac na zasadzie art. 

X umowy zawartej w przemyśle naitowym 
| w dn. 6 października 1921 r. i według zd- 
| sad ustalonych w dn. 3 marca 1922 roku, 
| Stwierdzono wzrost cen od ostatnich dni lu- 
| tego do końca czerwca 1922 r. na podstawie 
| 
| 


urzędowych danych 41,523% artykułów 
żywnościowych, 32.17% artykułów odzieżo- 
wych. Obliczając 75% poborów wedle sta- 
nu żywności a 25% wedle stanu odzieży 
wypada przeciętnie 39.19% zwyżki, wobec 


czego pobory na miesiąc lipiec ustalono jak 
następuje: £ 
Płace szychtowe:  . 

Borysiaw Krosno _ Bitków 
1 kat. + 2,281 2158 2158 
2 kat. , 11740 1.670 — 1670 
3 kat. , 1.114 1.044 1.002 
4 kat. 696 ` 627 627 
Stróże i woźnice 1.705 -1:635 ' 1.535 

Ryczałty miesięczne: 
(dla Borysławia Krosna, Bitkowa) 


1 kat. 9.743, 2 kat. 5.846, 3 kat. 5.568, 
4 kat. 2.088 mkp., 

Różnica wzrostu drożyzny między 25 
maja a 25 czerwca wynosiła za odzież i 
żywność 11.5%. IR ¢ 

Po Konferencji z pracodawcami człon- 
kowie Komisji z grona robotników na odby- 
tem posiedzeniu postanowili zwołać na 
dzień 16 lipca r. b. do Drohobycza Konfe- 
rencję, której skład określono na 34 dele- 
gatów. Sekretarze okręgowi zarządzą wy- 
bory i wydadzą mandaty. Na konierencji 
tej omówi się sytuację w przemyśle naito- 
wym i najniezbędniejsze potrzeby robotni- 
ków, które należy ująć umową. 


List z Buska, 


Po ostatniej korespondencji w  „Robotniku” 
poprawiły się nieco stosunki w Busku, Na drugi 
dzień obchodziła komisja magistracka wille, za- 
pytując naiwnie kuracjuszy, czy kto nie płacił wię- 
cej, aniżeli taksa obowiązuje. Naturalnie, że nikt 
nie zgłaszał zażaleń, bo dowcipni właściciele will 
puścili pogłoskę, że nietylko będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności ten kto pobrał podwyższoną c2- 
nę. ale i ten, kto płacił. Niezależnie od tego, roz- 
lepiono zawiadomienie, że ten, kto płaci więcej, wi- 
nica wpisać zażalenie do księgi zażaleń w zakładzie 
zdrojowym. ! 

A teraz kilka słów o cenach na pokoje, ozna- 
czonych przez Magistrat, a nie ‘zatwierdzonych 
przez starostwo, Za pokój pobierają wedle taksy 
dwadzieścia kilka tysięcy marek, z tego od każ- 
dego kuracjusza pobiera miasto 6,000 mk. opłaty 
kuracyjnej i 500 mk. przy meldowaniu paszportu. 
Pieniądze w ten sposób ściąśnięte, zamiast prze- 
znaczyć na podniesienie sanitarne i zdrowotne Bu- 
ska, idą na pokrycie deficytu budżetowego miasta 
t. ji. na pensje magistratu i urzędników, 10 procent 
budżet! pokrywa zaledwie sławetne miasto Busk 
z podatków od mieszkańców, Słowem miasto Busk, 
tak samo, jak inne miejscowości kuracyjne, pokry- 
wa swoje potrzeby z opłat kuracyjnych. 

Z tego powodu wytwarzają się niezdrowe i pa- 
sorzytnicze stosunki samorządowe. Miasta nie o- 
pierają swoich dochodów na stałych podatkach, ale 
na napiwkach. Od dłuższego czasu kierownik pań- 
stwowego zakładu kuracyjnego p. Byszewski pro- 
wadzi. walkę słuszną z magistratem, ażeby sumy 
pobierane przez magistrat z opłat kuracyjnych szły 
na zbudowanie i rozszerzenie wodociągu państwo- 

| wego, celem zaopatrzenia Buska w wody słodkie, w 
| które miejscowość tutejsza nie, obfituje, Pomimo 
| jednak zgłoszonej oferty, magistrat tutejszy nie 


| 


yborczym ?. P. 35 


bardzo kwapi się ze zrealizowaniem tego projek 
wobec czego p. inż. Byszewski, pozbawiony mož- 
ności. przeprowadzenia pożytecznych* dla kuracju+ 
szy udogodnień, wycofał się z komisji miejskiej, 
uważając dalszą pracę za bezcelową. "= 
Jedynym sposobem, to rychłe wprowadzenie 
życie uchwalonej przóż Sejm ustawy o 
skach, a na czas przejściowy powołanie przez mi- 
nisterjum zdrowia komisarza klimatycznego na“ 
wzór miejscowości kuracyjnych w Małopolsce. 
W interesie tutejszych władz samorządo! 
nie leży obniżenie cen za pokoje dla kuracjuszy, bo 
tutejszy burmistrz p. Pazko jest również 
właścicielem dwuch will, których dochodu zmniej. 
szać przecie nie będzie. Dziwić się tylko nale 
że starostwo tutejsze, które ma prawo zawiesza 
uchwał magistratu, nie czyni tego, wobec czego po- 
nosi odpowiedżialność za totumfacką politykę mieje 
scowych władz samorządowych, N ¥ 
„ Słowem, że obecnie wszystkie miejscowości 
racyjne oddane są przez władze państwowe, 
los przypadku i szczęścia. W Zakopanem np. n 
ma również ani jednego wozu dezynfekcyjne! 
Przyjeżdża suchotnik i po odbyciu kuracji wyj 
dża, na jego miejsce przyjeżdża człowiek 
na odpoczynek i z powodu nieodkażania pościeli 
zaraża się gruźlicą. Słowem obraz nędzy i rozpa 
czy. 


Komunikacja samochodowa z Buskiem jest fa- 
talna i pozostawiająca wiele do życzenia, P 
wojną otrzymał p. inż, Karpiński z Warszawy | 
cesję na wybudowanie kolejki wązkotorowej 
Kielc do Buska, z prawem korzystania z szosy k 
leckiej.  Niewiadomo jednak obecnie, czy minis 
rjum kolei żełaznych odnowiło koncesję i czy 
teresuje się kto tą ważną dla Buska sprawą. 
czego sejmik nie wystąpi z inicjatywą? | 
Dnia 23 czerwca o godz, 8 wiecz, odbyła się 


w Busku. Oprócz" okolicznościowych deklamacj 
i wierszyków dzieci Łodzi, Sosnowca i Warszaw 
pod umiejętnem i troskliwem kierownictwem 
ktorowej Olszewskiej, odeśrały dosyć sprawnie 
scence nowobudującego się zakładu „Noc Ś 
jańską' następnie odbyły się tradycyjne -nS 
ki", palenie beczek smolnych na wzgórzu, - 

Nauka dzieci pozostających na kuracji d 
dzi, że dzieci robotnicze znalazły tutaj tros 
macierzyńską opiekę. Największa ilość, dzieci ` 
słana została na kurację przez samorządy rob 
nicze, które rozumiejąc znaczenie lecznicze, dla < 
rych dzieci suteryn i poddaszy przystąpiły do 
stytucji jednocześnie w charakterze udziałowców, 


y * 
W Zborowie pod Solcem aresztowano 
chłopców „za czynne przeciwdziałanie -policji 
szerzenie nienawiści klasowej". Sprawa prze 
wiała się, jak następuje: właściciel majątku Z! 
wa sprzedał nieużytki nie gromadzie, która 
chciałasod niego wykupić, ale swoim pupilkom: 
wywołało, jak zwykle, rozgoryczenie, opór i 
szty. : A 


W sprawie KORY 
W konya Dora. 


W Nowym Dworze mieszczą r- 
tak, warsztaty stolarskie, elektrownia i 
młyn motorowy. Miejscowość ta połączona 
jest ze stacją kolejową bocznicą długośc 
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"= 
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HE 
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1,90 klm. W przedsię twach tych 
trudnionych jest obecnie ogółem ok. 
robotników. Bocznica, o której mowa, 
budowaną była przez okupantów we w 
śniu 1916 r. na gruntach częściowo. 
ściańskich, częściowo zaś na gruntach ma 
gistratu m. N. Dworu i właścicieli >om 
nianych przedsiębiorstw. Włościa 
swoim czasie zwrócili się do minis 
kolei żelaznych z żądaniem roze 
bocznicy z ich gruntów, na co dyrekc 
warszawska wyraziła swą mon ity 

wołanie się wówczas ze strony  petentó 
do ministerjum wstrzymało 


ecyzji. 

Próby doprowadzenia do E 
zgody w sprawie bocznicy rozbiły si 
pór właścicieli gruntów włościańskich, 
rzy postawili absurdalne warunki, 

Ponieważ wszelkie próby dobr 
go dojścia z włościanami do por 
nie dały rezultatu, zwrócili się 
przedsiębiorstw w swoim czasie 
sterjum kolei żelaznych z propozyc 
kupienia przez kolej pasa ziemi za 
pod bocznicę, przyczem złożone zostało 
ientalne zobowiązanie, że właściciele 
siębiorstw gotowi są ponieść wszelki 
szty związane z upieniem  grur 
przekazać grunt na rzecz Państwa. Dk 
nośnego podania dołączone były « 
czenia magistratu m. Nowego Dworu, 
wszystkich miejscowych związków z2 
dowych, w iadających się stanowe 
za pozsławieniem bocznicy i jaski 
przedstawiające skutkh na wypadek : 
brania tejże. : ME 

' Jednak ministerjum kolei żelazn 
danym wyp 
miałe stanowisko, decydując, że dnia 


D 


ku zajęło, wprost niez: 


Zi 


` 


czerwca r. b. ruch na bocznicy 
„pp i bocznica będzie 


rozebrana. 
sto w dn. 20 ub. m. grupa ludzi spe- 
cialnie sprowadzona została z Warszawy 
kkk bocznicy z gruntów włościańskich i 
_ praca ta trwa nadal. 
elaznych ie to; że przedsiębior- 
m idzie z górą 2.000 osób pozostanie 
ów do życia, zwiększając i tak 
ych. 
| - Głosy czytelników, 
; Nieporządek w urzędach telegraficznych, 
m w sprawie pilnej od brata z Dzierzgowa, lecz 
n ten został wysłany z Dzierzgowa dn. 18, to 
5, przewód 136). 
9 godzin, telegram błądzi 7 dni. Czas już 
eż najwyższy, by w ur zędach pocztowo - te- 


zostanie 

Nowego Dworu, w celu dokonania roz- 

Konsekwencją decyzji ministerjum ko- 

a sik musiały zlikwidować się, a co 

znaczną liczbę bezrobotn 

Dnia 25 b. m. otrzymałem w Siedlcach tele- 

wielkiemu memu zdumieniu zauważyłem, że te- 

, że był w drodze 7 dni. (Telegraf Siedlce 

więc na przestrzeni, którą się przejeżdża 
cznych zapanówał ład i porządek, 


| E nika. 


STAN POGODY 


i  tredtug danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 
R Temperatura najwyższą wynosiła wczoraj W 
e 24,05, najmiższa 10.09. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dmi- 
: dość pogodnie i ciepło, potem warost za- 
mie miejscami deszcz, obrót wiatru przez 
nie ku południo-zochodowi, 
NOWI CZŁONKOWIE AKADEMJI 
UMIEJETNOSCI, 


wybory kowych ieot Akademiji; | 
Wydziale tilologicznym . wybrany został czlom- 
korespo.dentem Klinger Witold, prof, Uni, 
u w Poznaniu, Na Wydziale historyczna. fi- 
ym członkiem czynnym krajowym -Bujak 
, prof. Uniwersy:eiu we Lwowie; kore- 
em -zas  Komopczyński Władysław, prot. 
etu Jagiellońskiego, Na Wydziale mate- 
mo - przyrodniczym wybrani korespondenta 
*Gorczyśsii Władysław, dyrektor Państwowego 
100) Meteorologicznego w Warszawie, Mar- 
Mâ- 
ewicz Stefan, prof, Uniwersytetu w Warsza- 
Nadto na tymów Wydziale wybrano jeszcze 
órh 


niece 


Mgr. Mercati Giovani, dyrektor oddzi-tu 
Bca Aposiolica Vaticana" tw Rzymie, Milk- 


w Heilsizgforsie, Pedersen Holger, 
filologi słowiańskiej na Uniwersytecie m Ko- 
, van Wijk Mikołaj, prof. języków baltyc- 


Ceny bez konkurencji ! 
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„Ecole Renas w Rzymie — zmarł przed kilku 
miesiącami; Almquist Helge, prot, historji Pow- 
szechnej w Göteborgu; Poincare Rajmumd, b. Pre- 
zydemt Rzeczypospolitej Francuskiej, a obecnie pre- 
zydeat ministrów w Paryżu; Scialoja Vittorio, prof, 
prawa rzymskiego na umiwergytecie-w iRzymie. Ko- 
respondent Lord Robert Howard, prof. historji To- 
wożytnej w Harward University w Cambridge (St. 
Zjednoczone), 

Wydział matematyczny - przyrodniczy —człon- 
bkowie czynni zagraniczni:  Brąchet Albert, prof. 
To i embriologji na uniwersytecie w Bruk- 

; Cartan Elje, prof, matematyki w Sorbonie W 
ml g Thomson Józef J., prof. fizyki doświadezal- 
nej na uniwersytecie w Cambridge (Amglja), 

Przewodnik społeczny. Potrzeba współdziałania 
organizacji, pracujących ma polu spoleczne powo- 
lala do życia komisję porozumiewawczą organizacji 
spo!ecznych, która zawiązala się w końcu stycznia 
r. b. Do komisji tej dotąd przystąpiły ostatecznie 
organizacje następujące: 1) Zrzeszenie Samorządów 
Powiatowych, 2) Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Waza- 
jemnych, 3) Centralny Związek Kó'ek Rolniczych, 
4) Związek Polskich Stowarzyszeń Spożywców, 5) 
Centralny Związek Młodzieży Wiejskiej, 6) AN 
ne Biuro Kursów dia Dorosłych, 7) Związek Flo- 
njański Straży Ogniowych, 8) Instytut Oświaty i Kul. 
wry um, Staszica; zgłosiły zaś chęć przystąp enia: 
9) Związek Bibliotekarzy, 10) Kasa Pmerylalnia 
Pracowników Komunalnych, 11) Związek Unzędni - 
ków Sejmików Powiatowych, 12) Centrala Showa- 
rzyszeń Handłowo - Rolniczych, 13) Patronat Kpół. 
dzielni Budowlanych, 14) Towarzystwo Popierania 
aa” Ludowego i 15) Związek: Teatrów Ludo- 


aari tymezasowego Wydzału Komisja powala 

dja Zrzeszenia Samorządów W. Wakara, wite- 

Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń  Wzejem- 
nych site, Budnęgo, delegita Związku Polskich Staw. 
Spożywców FL Dabrowsk: ego, kierownika Central. 
nego Biura Kursów dla dorosłych K. iKomni'owiczą 
4 sekretarza Oeniralnego Związku Kólek Rolniczych 
A, Langera, 

Za jedno z pierwszych swych zadań Komisja 
uzttała wydanie ifommatora o organizacjach spole- 
«mych i o potrzebach w dziedzinie dzi ialudlmiości spo 
lecznej wśród warstw najszerszych. 

Rocznik 1-szy tego wydawnictwa ukaże się pod 
keniec rb. pod mazwą: „Przewodniil: Społeczmy ma 
rok 1923", 

„Przewodnik Społeczny* będzie się sklada} 3 
"rwech działów: z części wstępiej ogólnej, z wyka. 
ma towarzystw centralnych i związków, oray z wy- 
kazu powiatowego. 

Zjzad naucz, szkół pewsztehnych, W dniach 5-ym 
6-ym i 7-ym bm. w sali Tow. Hygjenicznego (Kia. 
rowa 31) odbędzie się IV doroczny zjezd, deleg"tów 
Związku maucz szkół powszechnych. Początek we 
wtorek o godz. 10 rano, 

Zmiana taryty telefonicznej, Od 4 lipca 1b, obo- 
wiągujo następująca taryfa | na waezawakciej sieci 
telefomicznej ; 

Abonament prywatny za opłatą kwartalną mik, 
18,000. Abonament zbiorowy za oplatą kwartalna 
mik, 30.000, Do iej kategorji zaliczają się aparaty, 
założone w instytucjach państwowych, Spo'ecznych, 
haadlowych lub przemysowych, w kantorach, agen. 
turach, sklepach, przeznaczote do użyiku abonenta 
i osób u miego pracujących. 

Abonament publiczny za opłatą kwartalną mk, 
"72.000, Do tej kategrji zaliczają się aparaty, dostęp. 
ne dla publiczności, jako to: w hotelach, restaura- 
cjech, kawiermiach, cukierniach, teatrach, „giełdach, 
ślubach, salach ogólnych domów bankowych, dla 
iokstorów jednego domu i t. p. a rówmież i w 
sklepach, gdzie aporat założony jest w miejscu 
dostępnem do użytku publiczności. 

Za założenie aparatu g'ównego pobiera się o- 

Za przeniesienie aparatu: od 10 do 40 tys, 


-(m) Zmiana kierunku jazdy tramwajów: noo- 
nych, Z powodu reperacji toru na ul. Marszałkow- 


Wystawa mód—wzory i modele kąpietowe—wykwintno salony. Poglądowa lekcja podobania się mążow 


». = nić Premiera! Paragraf 62-gi praw 0 małżeństwie 


“Arcydzieło sztuki filmowej w VI! aktach, realizacją: Cecil G. de Millea, © 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


Pot i niemiłą WOŃ 
z nóg, rąk i pach, znakomicie usuwa i zapobiega 
im powszechnie znany 


„SUDORYN* 


w pudełkach z sitkiem 
y ia farmac. labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa į. 
przedaż w aptekach, składach tych rh i perfumerjach. 


„ROBOTNIK”, poniedziałek, 3 lipca 1922 r. 


skiej (od Alei Jerozolimskich do pl. Zbawiciela) 
elektrowozy linji mocnych nr. 10 i 20 od dnia z 3 
na 4 bm. kierować będa w stronę Mokotowa od 
Alei Jerozolimskich przez Nowy Świat, plaa Trzech 
Krzyży, Aleje Ujazdowskie, Niemcewicz» (Nawo- 
wiejską), pl. Zbawiciela i Marsza.kowską do piacu 
Unji Lubelskiej (W odwrotnym kierunku tramwaje 
będą kursować drogą normalną, 


WYPADKI. 


Zamach na narzeczoną. Jonasz Rosenberg (Gra- 
niema 13) był z uarzeczodą swoją Mota B.elowie- 
rowską (Mia 4) w sobotę wieczorem wi Promens- 
dzie i wracał po godzinie 10-ej, Tuż za rogaikami 
belwederskiemi, przy tak zw. Giiniankach, na prze- 
chodzącą parę napadło 6-ciu opryszków i schwyciw- 
szy kobietę w pół, usiłowali ją wciągnąć w pobiis- 
kie kantotle, wyjaśniając Robembergowi, że teraz 
omi się z nią zabawią, Rosesberg į jego owad 
wszezęli alarm i usiłówali się bronić, ale jedem z 
opryszków ugodził Rosenberga nożem w rękę, zaś 
drugi zadał eios nożem Bielowierowskiej w plecy. 
Na wszezęty alerm zbliżył się pol'ojant, ma widok 
którego ppryszkowie rzucili się do, ucieczki, rabu- 
jąc Rosembergowi kapelusz i laskę ze srebrną gal- 
ką. Policjant gwizdkiem zaałarmował jeszcze kilku 
policjantów z 20 komisariatu i ci puścili: się za 0- 
pryszkami w pogoń. Dwóch z mich schwytano, a 
mianowicie: Stefana Staszewskiego (Iwicka 14) i 
Jana Olszewskićgo (Czerniakowska 43), Wspó.to- 
warzyszów swoich wydać mie chcą, 


Kradzież teczki, Banki, kasy, poczta itp., gdzie 
ludność przychodzi w sprawech pieniężnych stale 
są odwiedzane także prze doliniarzy, którzy korzy- 
stają z najmniejszej nieuwegi interesantów i kra- 
dna co im wpadnie w rękę. W Ubieglą sobotę ad- 
wokat Antoni Macierakowski (Hoża 41), będąc w 
urzędzie telegraficznym (Fredry) ma jeden mo- 
ment zostawil teczkę z ważiemi dla siebie aktami 
mą oknie i-załedwie się obejrzał, już teczka zginę- 
łą bez śladu, Złodziej skorzystał tylko z wartości 
teczki, gdyż piemiędzy w niej nie frah & akta nie 
stemowią dla ziodzieja wartości, 


Złodziej w roli urzędnika P. K, K, P, W ubie- 
gly piatek kupiec Motel Walersztain (Leszno 13) 
mia! opłacić w Polskiej Kesie Krajowej Pożyczko- 
wej weksel a nie mając sam zesu, wysłzł ch. iopca, 
dając mu 100.000 mki Ch!opiec udał się do Kasy ma 
ul Bielańską i dłuższy czas Kręcił się wśród pu- 
priczności, nie wiedząc jak załatwić sprawę, Spytać 
się także nie mia! kogo, gdyż informacji nikt tam 
przy wejściu nie udziela, pytał więc wiku napotka. 
nych iztoresemów, ale ci również nie mogli mu dzć 
wyjaśnień, Wreszcie trofi) ma kogoś takiego, który 
wysiuchawszy chłopca, oświadczył, że to właśnie 
on jest tym, który przyjmuje pieniądze na opłaty 
wekslowe, Wziąwszy tedy pieniądze © dchiopca, po- 
leci} mu czekać na kwit i odszedł, więcej się nie 
ENEWE: 

(m) Zamachy samobójcze, Zamieszkała z mę- 
żem przy nil, Hrub:eszowskiej 5 20-ietnia Kazimie. | 
ra Niwińska, w zamiarze samobój iczym napi ila się e. 
sencji octowej. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu 
pomocy, przewiózł desperatkę do szpitala Wolskie- 
go. 

— 16-letni Feliks Sadowski, pomocnik chemi- 
ka (Leszno 146) usiłował odekrać sobie życie za po- 
mocą sublimatu, Po udzieleniu pomocy przez teka- 
‘rza Pogotowia, młodociany desperat. pozostal na 1e- 
aaniu w domu, 

— W domu ur. 17 przy ul. Niemcewicza, waku- 
tek sprzeczki rodzimej, napia się jodyny w oelu 
samobójczym Ohana Bajla Bunk, którą w stanie 
key przewiozły Pogotowie do szpitala Dz, Je- 


(m) Nieostrożność z bronią, Zamiewycady 
"i, Nowogrodzkiej 8 porucznik  Bronisłany a. 
jewski, oglądając rewolwer, spowodował wystrzażł, 
Kula przeszla na wylot bok w okolicy łewego łu- 
ku żebrowego, Po opatrunku przez lekarza Pogoto- 
wia, reunego przewieziono do szpiialą Ujandow. 
skiego. 
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B. ‚Smith i S-ka, Sienkiewicza 3 


„Din” do cięcia gan 
n H 
Poznański, Mealkawika 72 
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Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 
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Z sądów. 


Dziś w Sądzie Okręgowym ' przy ul 
Miodowej rozpoczyna się sprawa posła To 
masza Dąbala, oskarżonego o „antipaństwo- y 
wą komunistyczną działalność”. i 


Teatr i Muzyka. $ 


Tesir Wielki. Dziś benelis bałetmistrza Zejlich | 
Balety: „Szeherezada*, „Narcyz i „Pan Twardow 

d“ (fragmenty), 

* Teatr Rozmaitości, Dziś „Sublokatorka”, 
Teażr Reduża, Dziś „Judśsz”, : 
Teatr im, Bogusławskiego. Dziś „Dzierżawa 

Olesiowa *, $ 
Teatr Polski, Dziś „Górą serce". 
Teatr Mały, Dziś „Głuszec”, K 
Teatr Nowości, Dziś „Księżia Czardasza. 0 
Teatr Komedja, Dziś „Wilkołak *, ; 
Teatr Nowy. Dziś „Auto-flir**, 

Teatr Praski, Dziś „Wojna z żonami“ i „Oj £ 
polityka“, 
Teatr Nietoperz. Dziś „Awantura z Loig“. 


N ' 
Sport. 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE w WARSZAWI 


I dzień, sobota. 


Do rozgrywek stanęło około 40 zawodńikó” 
z różnych towarzystw sportowych. 

Wyniki następujące: Í 

Skok wdal z miejsca: 1) Sośnicki (Polonje 
2,7 mtr.; 2) Niezabitowski (A. Z. S.); 3) Szenajc 
(Warszawianka). 

Bieg 200 mtr: 1) Rothgct (Polonja) 23,5 sek 
2) Weiss (A. Z. S.). 

Rzut kula: 1) Piątkowski (A. Z. S) 10 mtr; 2 
Żółtowski (Polonja) 9,90 mtr. S 

Bieg 800 mtr.: 1) Świętochowski (Polonja) 2 « 
6 sek.; 2) Rej (A. Z. S.) 2 m. 9,2 s.; 3) Rothert Ki: 
lonja). 

Bieg 1500 mtr.: 1) Jucewicz 4,29 m. (A. M S. 
2) Karczewski (Warszawianka); 3) Emchowicz Pe 


lonja). 
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"1-gi dzień, niedziela. Heg 


Finał biegu na 100 metrów: 1) Sośnicki (Pole 
nja); 2) Weiss (A. Z. S.); 3) Gniazdowski. Cz 
b. dobry. 

Rzut oszczepem: 1) Gruner 47,23 mtr.; 2). Pią. 
kowski 40,81 mtr.; 3) Eweśczyk 39 mtr, 

Bieg na 400 mtr.: 1) Świętochowski (Polonja 
2) Rother (Polonja); 3) Rej (A. Z. S). Zwycięń 
przybył w 53,1 sek. r 

Skok wzwyż z rozbiegu: 1) Gruner 1,65 mt 
2) Pawski 1,55 mtr.; 3) Weiss 1,50 mtr, 

Skok w dał: 1) Sośnicki (Polonja) 5,98 mt 
2) Świętochowski (Polonja) 5,74 mtr.; 3) Szemaj: 
(Warszawianka) 5,72. Rezultat b. liiy: 

Bieg na 5 kilometrów: 1) Ziffer (Koron 
17,24 m.; 2) Gołaszewski (Warszawianka); 3) Fra: 
kowski (Korona): 4) Eysmont (Warszawianki 
Zwycięstwo zdobyte bezkonkurencyjnie o pół ka 
przez Ziffera. Czas dobry. 

Bieg rozstawny: Pierwsze miejsce zdob 
drużyna Polonji (Habich, Świętochowski, Sośnick 
drugie A, Z. S. 

Rzut dyskiem: 1) Piątkowski (A.Z.S.) Kin Bo 
2) Habich (Połonja) 29,76 mtr, 

Zawody mające na celu przygotowanie aajke 
szych lekkoatletów do Olimpjady Słowiańskiej 
Pradze Czeskiej. wykazały materjał naogół dobr“ 
+ skoki i rzuty dyskiem wypadły nader sł 


OE 


Wisła — Polonja — 4 — 4. 


Wynik wczorajszych zawodów piłki nożnej p. 
między klubami Wisła (Kraków) i Polonja (Wa 
| szawa) był następujący: 4 — 4 (2 — 1). Oba kl 

by dostały po jedym rzucie z karnego. rho 


Niezawodna nauk 
poznawania kobie Ę 


NA RATY 


miarę; yt do szycia; wyżymaczki 
obrazy. 


y 
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i maszynach gruntowna nauk = 
pisania 1000 mk. miesięc 
ne. — Przepisywania. Marsze 
kowska 143—21. 
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